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dagogicznej, lecz ukazu ją  również podskórny n u r t szkoły, szczególnie niebezpieczny 
dla nauczycieli z obyw atelstw em  polskim. P rzykładem  może być ukazany przez 
W. Knosałę udział nauczycieli w  pracy zespołu kukiełkow ego „B ajka”, w  prow a
dzeniu chórów, a także w pracy sportow ej i harcerskiej. A utorka dokonała trafnej 
charak terystyk i w ielu m ało znanych z lite ra tu ry  pam iętn ikarskiej nauczycieli pol
skich jak  Ryszarda Goetza, K onrada Sikory, F ranciszka Sznarbacha i innych, dzięki 
którym  poziom szkół polskich znacznie przewyższał niemieckie. N iepoślednią rolę 
odgryw ały w  tym  procesie konferencje nauczycielskie. Do te j pory tak  w lite ra tu rze  
pam iętn ikarskiej, ja k  i w  opracow aniach w  niew ielkim  stopniu zw racano uwagę 
na m etody nauczania i szkolenia nauczycieli polskich w  Niemczech skupionych 
w tak  zwanej W spólnocie Pracy. Pod k ierunkiem  dyrek tora Józefa Mozolewskiego 
nauczyciele doskonalili swe um iejętności pedagogiczne. Na uwagę zasługuje in d y 
w idualne trak tow anie  uczniów, zwłaszcza w kładany większy wysiłek w  pracę 
z dziećmi zaniedbanym i.

W spom nienia W. Knosały odtw arzają stopniowe· n arastan ie  nastro ju  szowinizm u 
wobec Polski i Polaków  w  ostatn ich  la tach  przed w ojną i w  czasie w ojny i u n a 
oczniają nam  trudności, z jak im i spotykali się działacze i nauczyciele polscy w  III 
Rzeszy. Szczególnie w zruszające są w ątki m ówiące o grupie kobiet, k tó re  pomimo 
aresztow ania najbliższych, udzielały pomocy jeńcom  polskim. Znaczną część książki 
zajm ują losy autorki, je j rodziny, przyjaciół i nauczycieli ukazujące m etody eks
term inacji in teligencji polskiej w  obozach i w ięzieniach.

W końcowej części książki ukazała au torka pionierską pracę pedagogiczną ko 
b iet w  G im nazjum  Żeńskim  w  O lsztynie w  latach 1945-—1953. K siążkę zam ykają 
w spom nienia z w izyty w  Niemieckiej Republice Federalnej. K lam rą spinającą 
w spom nienia je s t posłowie poświęcone tym  Kaszubom i W arm iakom , którzy p rzy 
płacili życiem za w alkę o szkołę polską n a  Pograniczu, K aszubach, Pow iślu i W armii.

P rzy  staranniejszym  opracow aniu redakcyjnym  niew ątpliw ie udałoby się u n i
knąć wielu błędów  rzeczowych, potknięć czy p ow tó rzeń2.

W sum ie w spom nienia W. Knosały są lek tu rą  in teresującą, szkoda tylko, że nie 
obejm ują całokształtu  spraw , z k tórym i związane było życie autorki.

Z ygm un t h ie tz

W ojciech W r z e s i ń s k i ,  Polski ruch narodow y w  Niem czech 1922—1929, 
Poznań 1970, ss. 431, W ydawnictwo Poznańskie.

Wojciech W rzesiński podjął się trudnego zadania przedstaw ienia dziejów po l
skiego ruchu  narodowego w  Niemczech od pow stania R epubliki W eim arskiej do 
w ybuchu drugiej w ojny św iatow ej. Trudność ta  polegała przede w szystkim  na  b a r 
dzo złożonej problem atyce tem atu, w  którym  obok dziejów polskiego ruchu  narodo
wego istotne były przem iany zachodzące w  okresie m iędzyw ojennym  w  Niemczech 
oraz ulegające częstym zm ianom  stosunki dw ustronne polsko-niem ieckie. U k a
zanie się recenzowanej książki poprzedziły w szechstronne stud ia  au tora  poświęcone

2 Te ostatnie w ystępują w  odniesieniu do Ryszarda Knosały i W ojciecha Gro- 
m adeckiego. Nowy akap it od gw iazdki na  stronach 97—100 ze względów tem atycz
nych należałoby przenieść do rozdziału: Szkoła i nauczyciel na w si w arm ińskiej 
(s. 140). Nie Z jazd Polaków  zza granicy, a  Zjazd Światowego Zw iązku Polaków  
Zagranicą. Nie Zw iązek Zachodni, a  Polski Zw iązek Zachodni (ss. 69); n ie poje
chałem  a  pojechałam  (ss. 64), n ie Sotialistische  a Sozialistische  (ss. 170). Na ss. 89 
przetłum aczono H eim atdienst jako Obrona Ojczyzny zam iast Służba Ojczyźnie. N o
ta  bene w  momencie, kiedy au to rka  podjęła pracę — W schodnioniem iecka Służba O j
czyźnie już nie istniała. W tłum aczeniu Bund D eutscher Osten  nie powinno być 
słowa obrona, w ystępuje ono jedynie w  założeniach statutow ych. A utorka w ym ie
nia Polski Związek Zachodni jako finansujący pobyt polskich nauczycieli w  in te r
nacie w  Lesznie, gdy w  rzeczywistości przed 1934 r. był to Zw iązek Obrony K re
sów Zachodnich. P rzy  w yjaśn ian iu  znaczenia H orst-W essel L ied  należało dodać, że 
jest to hym n hitlerow skich oddziałów szturm owych (SA).
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położeniu Polaków  w Niemczech po zakończeniu pierw szej w ojny św iatow ej. P lo 
nem tych studiów  były liczne publikacje autora, z których na  szczególną uw agę 
zasługuje praca  o ruchu  polskim  na  W arm ii, M azurach i P ow iślu  w  la tach  1920— 
19391 oraz cykl artykułów  dotyczących genezy Zw iązku Polaków  w  Niemczech 
(ZPwN) i kształtow ania się jego założeń żdeow o-politycznych2.

K siążka W. W rzesińskiego została przygotow ana w  oparciu o szeroką i różno
rodną podstaw ę źródłową przy równoczesnym w ykorzystaniu całego dorobku d ru 
kowanego dotyczącego om awianego zagadnienia. Podkreślić należy przede w szyst
kim obszerną kw erendę archiw alną, k tó rą  objęto polskie archiw a cen tralne w  W ar
szawie (Archiwum A kt Nowych, C entralne A rchiw um  Wojskowe), wojewódzkie 
(Poznań, W rocław, Katowice, Bydgoszcz, Olsztyn, Opole), Zbiory specjalne Ośrodka 
B adań Naukowych im. W. K ętrzyńskiego w  O lsztynie oraz archiw a w  Niem ieckiej 
Republice Dem okratycznej (D eutsches Zentralarchiv, A b te ilung  II  M erseburg) i N ie
m ieckiej Republice Federalnej (Politisches A rch iv  des A usw ärtiges A m t, Bonn). 
Ponadto w  pracy wykorzystano w  szerokim stopniu dzienniki i czasopisma (33 ty 
tuły), w ydaw nictw a źródłowe (70 pozycji) oraz opracow ania (283 pozycje). Tak 
szeroka baza źródłowa pozwoliła autorow i na  przedstaw ienie polskiego ruchu  naro 
dowego w  Niemczech na  tle całokształtu  polityki w ładz niem ieckich wobec m n ie j
szości narodowych w państw ie oraz poczynań centralnych w ładz polskich w  sp ra 
wie Polaków  zam ieszkujących na  teren ie  Niemiec.

P raca  została zbudow ana na zasadzie chronologicznej, co nadaje  całości układ 
przejrzysty, a równocześnie pozwala na prześledzenie dynam iki ruchu  polskiego 
w Niemczech w poszczególnych okresach m iędzyw ojennego dwudziestolecia. Je d y 
nym odstępstwem  od tej zasady jes t rozdział I (Rozm ieszczenie i św iadom ość na 
rodowa Polaków w  Niem czech w  okresie m iędzyw o jennym ), w  którym  au to r p rzed
staw ił liczebność Polaków  w  Niemczech, główne skupiska polonijne oraz problem  
polskiej świadomości narodow ej dla całego okresu międzywojennego. Już na  p rzy
kładzie tego rozdziału w idać trudności, z jak im i borykał się au to r przy  om aw ianiu 
poszczególnych problemów. Jako przykład m ożna w ym ienić rozw ażania nad liczbą 
ludności polskiej zam ieszkującej Niemcy. Należało tu  uwzględnić tendencyjny  cha
ra k te r  sta tystyk  niem ieckich oraz odpływ ludności polskiej do Po lsk i (z terenów  
pogranicza) i państw  zachodnich. Na podstaw ie żm udnych usta leń  archiw alnych 
określił autor liczbę i rozmieszczenie ludności polskiej w  Niemczech w  okresie 
międzywojennym  w  postaci szacunku m inim alnego i m aksym alnego. Zgodnie z ta 
belką liczba ta  w ahała się od 1 280 500 do 1 736 500 osób (s. 29).

Niemniej kapitalnym  zagadnieniem  jes t spraw a św iadom ości narodow ej lu d 
ności polskiej w  Niemczech. A utor w skazał na znaczne zróżnicow anie poziom u św ia
domości narodowej Polaków  i na  tej podstaw ie w yróżnił w śród nich pięć zasad
niczych grup, począwszy od osób posiadających ukształtow ane poczucie św iado
mości narodow ej aż po ludność pochodzenia polskiego dek laru jącą niem iecką p rzy
należność narodową i posługującą się językiem  niem ieckim  w  życiu codziennym. 
Zagadnienie świadomości narodowej przedstaw iono na  tle  polityki asym ilacyjnej 
i germ anizacyjnej prow adzonej przez w ładze niem ieckie, szczególnie nasilonej po 
roku 1933.

N astępne rozdziały dotyczą bezpośrednio tem atu  pracy, a w ięc p rezen tu ją  pol
ski ruch narodowy w  Niemczech w  poszczególnych okresach m iędzyw ojennego dw u
dziestolecia. A utor przedstaw ił polski ruch narodow y przede w szystkim  w  aspek
cie działalności Związku Polaków  w Niemczech (ZPwN) — naczelnej organizacji 
polskiej, k tó rą  słusznie należy uważać za koordynatora całokształtu  życia polskiego 
w  państw ie niemieckim. Stąd też w idać w  pracy w yraźną tendencję do rozpatry 

1 W. W r z e s i ń s k i ,  Ruch polski na W armii, M azurach i  P ow iślu w  latach 
1920— 1939, Poznań 1963.

2 W. W r z e s i ń s k i ,  Działalność polityczna Z w iązku  Polaków w  Niem czech  
w  latach 1922—1939, w: Polacy w  Republice W eim arskiej i I I I  R zeszy, Olsztyn 
1965, ss. 43—68; tenże, Geneza Z w iązku  Polaków  го Niemczech, P rzegląd  Zachodni, 
1962, ss. 264—286; tenże, Ze studiów  nad kszta łtow aniem  założeń ideow o-politycz- 
nych Z w iązku  Polaków w  Niem czech (1922—1939), Zapiski Historyczne, 1968, z. 2, 
ss. 27—58.
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w ania problem atyki ruchu  narodowego polskiego w  Niemczech na tle  działalności 
ZPw N  i jego agend.

Dużo uw agi pośw ięcił W. W rzesiński genezie ZPwN, przy czym sam m om ent 
pow stania ZPwN poprzedził szczegółowymi rozw ażaniam i na tem at narodzin idei 
zjednoczenia ruchu polskiego w Niemczech jeszcze w  w arunkach C esarstw a N ie
mieckiego. Tak więc autor om awia kolejne etapy na  drodze do zjednoczenia w po
staci Rady Narodowej (1913 r.) i Naczelnej Rady Ludowej (1918 r.) oraz analizuje 
słabości tych prób zjednoczeniowych. Należy podkreślić, że szczególnie w  1918 r. 
hasło zjednoczenia polskiego ruchu narodowego cieszyło się popularnością wśród 
ludności polskiej w  Niemczech. Dowodzi tego szybki rozwój sieci polskich rad 
ludowych do m om entu w ybuchu pow stania wielkopolskiego, k tó re w  pewnych 
częściach zaboru pruskiego (na przykład na Pomorzu) spełniały funkcję  jedno
czącą ruch polski do chwili pow rotu tych ziem do Polski w  1920 r. Okres dyskusji 
na tem at zjednoczenia polskiego ruchu narodowego w  Niemczech skończył się w za
sadzie z m om entem  pow stania ZPwN (27 lipca 1922), przy czym głównym i in ic ja 
toram i zjednoczenia były ośrodki polonijne w  Berlinie, na wychodźstwie i w  P ru 
sach Wschodnich. W krótk im  czasie ZPwN okrzepł organizacyjnie i m im o  licz
nych trudności staw ianych przez w ładze niem ieckie liczył w  1930 r. 45 000 człon
ków  płacących składki. S iła oddziaływ ania ZPwN wzrosła z chw ilą pow stania 
Zw iązku Tow arzystw  Szkolnych w Niemczech (1922) i Zw iązku Spółdzielni Ś lą
skich (1927). Niezależnie od powyższego ZPwN przez cały okres sw ojej działalności 
był organizacją kadrow ą, a w  jego szeregach grupow ał się najbardziej uśw iado
miony narodowo elem ent polski.

Główne założenia program ow e ZPwN zostały przedstaw ione w rozdziale III 
pracy. W program ie ZPwN, k tóry  został ostatecznie sform ułow any po 1926 r., n a j
więcej uwagi poświęcono obronie ludności polskiej przed procesam i asym ilacji 
i germ anizacji. W tym  względzie program  ZPwN k ład ł w ielk i nacisk na  zapew 
nienie polskiem u ruchowi narodow em u odpowiednich praw , gw arantujących sw o
bodny rozwój. W płaszczyźnie zagadnień społecznych program  stanął na pozycjach 
wojującego antykom unizm u, co w  sposób zasadniczy zawężało zasięg oddziaływ a
nia ZPwN. Na tym  tle rodziły się trudności w  dotarciu ZPwN do części robotników 
polskich stykających się na co dzień z radykalnym i hasłam i społecznymi K om uni
stycznej P a rtii Niemiec (KPD).

Kolejne rozdziały (IV—VII) p rzedstaw iają sytuację w  polskim  ruchu narodo
wym  w  Niemczech w  czterech okresach: 1923—1928, 1928—1932, 1933—1936, 1937— 
1939, k tóre stanow ią równocześnie etapy działalności ZPwN. W poszczególnych roz
działach zobrazowano główne k ierunki działania ZPwN na tle przem ian zachodzą
cych w  życiu politycznym  Niemiec. T ak więc należy odnotować, że w  okresie Re
publiki W eim arskiej ZPw N  .prowadził na wielu płaszczyznach akcję ofensywną. 
Dzięki inicjatyw ie ZPwN, w  1924 r. pow stał Związek Mniejszości Narodowych 
w  Niemczech, naw iązano bliskie kon tak ty  z rządzącym  w  Polsce obozem sanacy j
nym  (po 1926 r.) oraz zorganizowano pryw atne szkolnictwo polskie (od 1928 r.). 
W okresie do 1933 r. odnotować także należy aktyw ny udział ZPw N  w  wyborach 
parlam entarnych  i samorządowych, aczkolwiek w yniki wyborów parlam entarnych 
nie satysfakcjonow ały strony polskiej (nie zdobyto ani jednego m andatu  poselskiego 
do Reichstagu). Po 1933 r. w arunk i działania polskiego ruchu narodowego w  N iem 
czech uległy radykalnej zmianie. W tym  okresie nastąpiło  szczególne nasilenie po
lityki asym ilacyjnej i germ anizacyjnej w ładz niem ieckich wobec ludności polskiej, 
przy czym podkreślić trzeba, że deklaracja  polsko-niem iecka o niestosow aniu p rze
mocy z 24 stycznia 1934 r. nie w płynęła w  sposób isto tny  na popraw ę położenia 
Polaków  w  Niemczech. Niepowodzeniem skończyły się próby podjęte przez rząd 
polski, k tóry  drogą porozum ień bilateralnych usiłował zapew nić polskiem u ruchow i 
narodow em u w  Niemczech ograniczoną chociażby swobodę działania. Efektem  tych 
dążeń w ładz polskich była deklaracja  polsko-niem iecka z 5 listopada 1937 r. reg u 
lu jąca  sporne kw estie mniejszościowe w  Polsce i Niemczech, przy czym należy 
podkreślić, że strona  niem iecka nie respektow ała poszczególnych postanow ień de
klaracji.

W ostatnich latach  pokoju nastąpiło w yraźne ożywienie działalności ZPwN, co 
zasługuje na  szczególne podkreślenie i z tej racji, że jest to okres w zrostu prześlą-
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dowań ruchu polskiego w Niemczech. W tych trudnych chw ilach ZPwN w ystąpił 
z hasłam i zjednoczenia całego ruchu polskiego w Niemczech, co znalazło dobitne 
podkreślenie w  historycznym  Kongresie Polaków  w Niemczech (Berlin 8 III 1938) 
zakończonym uchw aleniem  „Praw d Polaków ”. W przededniu w ybuchu w ojny n a 
stąpiło zupełne ograniczenie działalności ZPwN, a jego przyw ódcy i członkowie 
sta li się obiektem  licznych szykan ze strony hitlerow ców. W dniu 4 w rześnia 
1939 r. w ładze niem ieckie w ydały zakaz działalności ZPwN i innych organizacji 
polskich na terenie Niemiec. W śród Polaków  policja przeprow adziła planowo m a 
sowe aresztow ania zakończone zesłaniem  zatrzym anych do obozów koncen tracy j
nych.

Studium  W. W rzesińskiego jes t m onograficznym  opracow aniem  dziejów Związku 
Polaków  w  Niemczech na tle całokształtu polskiego ruchu narodowego. Z tej racji 
au tor potraktow ał m arginesowo te nu rty  w  polskim ruchu  narodowym , k tóre nie 
w iązały się bezpośrednio z działalnością ZPwN. To celowe zaw ężenie przez autora 
tem atyki pracy jest w pełni uzasadnione m erytorycznie, ale na tej podstaw ie można 
w ysunąć szereg postulatów  badaw czych, k tórych realizacja byłaby ważnym  uzu 
pełnieniem  naszej wiedzy o polskim  ruchu narodow ym  w  Niemczech w  om aw ia
nym okresie. W ymienione postulaty badaw cze dotyczą przede w szystkim  polskich 
organizacji robotniczych (np. Polskiej P a rtii Socjalistycznej w  Niemczech, C en tra l
nego Związku Zawodowego) oraz kulturalno-ośw iatow ych i sportow ych (chóry, 
teatry  am atorskie, biblioteki), k tórych udział w  procesie ksz tałtow ania się św iado
mości narodow ej Polaków jes t bezsporny.

Cennym uzupełnieniem  pracy  byłaby m apa obrazująca geografię wpływów 
ZPwN na terene państw a niemieckiego z zaznaczeniem  granic dzielnic oraz w y
m ienieniem  powiatów i miejscowości, w  których w ystępow ały lokalne organizacje 
ZPwN. Tak opracow ana m apa stanow iłaby plastyczny w yraz treści podanych przez 
autora. Ponadto należy żałować, że n ie udało się autorow i — jak  m ożna sądzić 
z powodu b raku  odpowiednich m ateriałów  źródłowych — przedstaw ić stosunku 
ludności polskiej zam ieszkującej Niemcy do żądań niem ieckich skierow anych pod 
adresem  w ładz polskich w końcu 1938 r. i w  roku  następnym  (spraw a G dańska 
i eksterytorialnej au tostrady  przez Pom orze do P rus W schodnich). W yjaśnienie tej 
spraw y byłoby ważnym  m om entem  obrazującym  postaw ę Polaków  w  Niemczech 
wobec zagrożonej ojczyzny.

Z drobnych uwag n a tu ry  redakcyjnej należałoby wym ienić nieścisłość w ystę
pującą na stronie 250, gdzie data wyborów do Reichstagu  w ystępuje w  dwóch 
w ersjach (5 i 6 m arca 1933 r.), natom iast na  stronie następnej podano jedynie w y 
niki w yborów do sejm u P rus z pom inięciem  w yników  w yborów  do Reichstagu. 
U derza ponadto w pracy niejednolitość przy stosow aniu skrótów  na oznaczenie 
partii niemieckich. W pracy w ystępują na przem ian skróty spolszczonych nazw  
p artii (np. SPN — Socjaldem okratyczna P a rtia  Niemiec, K PN  — K om unistyczna 
P a rtia  Niemiec) oraz niem ieckich nazw partii (SPD, KPD, NSDAP). Nie w ydaje 
się celowe polszczenie niem ieckich nazw  partii, tym  bardziej że w  lite ra tu rze  pol
skiej i obcej powszechnie stosuje się skróty oryginalnych nazw partii n iem iec
kich.

Praca W ojciecha W rzesińskiego stanow i najpełniejsze w  dotychczasowej lite ra 
turze historycznej opracow anie dziejów polskiego ruchu narodowego w  Niemczech 
w okresie m iędzywojennym . Książka jest w ybitnym  osiągnięciem naukow ym  i s ta 
wia jej au tora w rzędzie najlepszych znawców’ stosunków  polsko-niem ieckich 
w okresie międzywojennym.

M ieczysław W ojciechowski

W ładysław G ę b i k, Z diabłam i na ty. (W  obozach Tapiau, H ohenbruch, S tu tt-  
hof,  Sachsenhausen i Gusen), G dańsk 1972, ss. 332, nlb. 1, ilustr. 14. W ydaw- 
nictw’o Morskie.

Nowa książka W ładysława Gębika stanow i znacznie rozszerzone i m etodycznie 
uporządkow ane wspom nienia obozowe tego autora, w e fragm entach opubli


